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Problemy polityk: środkowo
europejskiej.

Kraków, 6 października. 
(g )  Zrr.urly niedawno wpływowy po- 

Ht) k niemiecki, były pasicr F.yderyk 
Naumann śnił podczas wojny sen o

( -Mitteleuropa*, o jednolitym pod wzglę
dem gospodarczym, politycznym a prze-

Q rychłą ratofikaGig iriMato p^ojowego
R O tta r t ia m . (Teł. wł.) Z Paryża do- 

duiszą: W dobiza poinformowanych kołach 
twierdzą, że Włochy ł Japon'a zosizną 
uproszone o natychmlaotcwą ratyfikacyę 
traktatu pokojowego, celem rychło go wpro
wadzenia go w żyde.

Niebezpieczeństwo weja> między 
Błochami i Juloslawią.

Nowe ultimatum koalfcyi 
eto Niemiec.

dewszystkb.ia strategicznym obszarze 
ś/odkowej Europy, sięgającym jednako
woż daleko poza ramy geograficzne, bo 
aż od Berlina do Bagdadu, od Antwer
pii do Wilna. Piękny to był sen, zro
dzony u Naumanna wprawdzie pod 
wpływem świetnych zwycięstw oręża 
pruskiego, ale bynajmniej nie z chęci 
zatknięcia sztandaru reakcyi pruski : na 
tych rozległych obszarach. Miała kon 
cencya ta t,a i -: kardynalne w a ?y, które 
już w zarodku musiały ją skazać na zu
pełne chybi^ni^ Pomyślaną była »Mi(tel 
eur< pa« jako t*ór potężny pozostający 
pod egidą i hegemonią Niemiec, nie- 
tylko zawdzięczający swe powstanie 
sukcesom miiuaryzmu niemieckiego, ale 
mający i swój byt przyszły oprzeć na 
sile miecza pruskiego, A  druga, bodaj 
czy nie ważniejsza okoliczność, że ta 
naumannowska »Mitteleuropa* na wy
padek zrealizowania byłaby świat po
dzieliła na dwie częśc’, byłaby już na
wet po umilknięciu szczęku orę4a, zo
stawiła niezasypane rowy strzeleckie, 
Których przekroczenia mc byłaby do
zwoliła trzymająca straż przy nich — 
pikelhauba pruska.

Tak, czy  owak, nie ziściło się może 
szlachetno w swejeaa zalożedu, ale z 
pewnością zgubne na wypadek realiza- 
cyi, marzenie pastora niemieckiego. Nie 
ziściło się — iuż choćby z tego wzglę 
du, że, Bogu dzięki, oręż niemiecki n i e 
zwyciężył i na polach Macedonii, nad 
Soczą i pod Verdunem prysł (czy na 
zawsze ?) sen o potędze Niemiec. Euro
pa środkowa podzieliła się na cały sze
reg państ>\ mniejszych lub większych, 
dawno już istniejących i świeżo powsta
łych. Wypada otóż zastanowić się nad 
polityką tych państw w wzajemnym ich eto 
siebie stosunku, fśo o tem pamiętać na 
leży, jeżeli nawet o jednoUtei polityce 
zagra licznej tych pafLtw dziś mówić 
byłoby nonsersea# a i w przyszłości bę
dzie to niemożliwem a nawet wcale nie 
potrzebneer,, to jednak państwa te, obej 
mujące dawne państwa centralne i kraje 
ościenne, już ze względów geograficznych 
i gospodarczvch w blizkim do siebie 
pozostawać będą stosunku. Jest -bez
sprzecznie przeiwczesnean dziś ch i* ć 
rysować lin e, po których kroczyć bę- 
azie w przyszłości polityka państw środ 
kowo europejskich. Zarysowują się jedna 
kowoż już pewne kontury, mogąc/; z 
rozwojem wypadków oczywiście ułeclz 
zmianie, ale zasługujące dziś u nas na 
szczególną uwagę.

N iepom yi^ty siato 
zdrow ia W ilsona,
Wr$zynejtOB9. (le i. Iskr. B, kor,) 

Biuletyn z Białego Domn hrztri: Stan zdro
wia prezydenta jest mniej pomyślry. Prezy
dent jest ciężko thury. Cały dzień spędził w 
łóżku. Dr. Geyrsnn ogłosił, że powodem 
cLoroby prezydenta jest przepracowanie i 
że pozostaje ona w związku z napadem gry 
py, którą prezydent przeszedł w kwietniu, 
a z której się nigdy zupełnie nie mógł wy 
leczyć. Podczas swej podróży agitacyjnej 
przecen ł f rezydent swoją wytrwałość .i 
w.kutek tego popadł w stan zupełnego 
nerwowego wyczerpania. Potrzeba dłuższe 
go spokojnego czasu, zanim przyjdzie do 
Blehie.

B a z y le * . (Ttl. wł.) A gen cyc >Ztn- 
tral« donosi ze Splitu (Spalato), że do 
portu tamtejszego zawinęło 12 amerykań
skich okrętów wojennych. W mieście pa
nuje niepokój, gdyż mieszkańcy obawiają 
się ataku armii włoskiej. Z drugiej jednak 
stror y zapowiadają z powodu obecności 
amerykańskich okrętów wojennych bliską 
łnterwencyę w kwestyl Rjeki i zarządzenia 
blokady.

Rotterdam. ITel. wł.) >Daily Mail* 
i donosi z Paryża, że koalicya ma namiar 
j wystorownć do rządu niemieckiego ponowne 
| ultimatum w kwestyi bałtyckiej z terminem 
j3-dnłowytn do przyjęcia.

L u g a itO . (Tel. wł.) Według doniesień 
serbskich koncentrują Włosi na granicy 
jugosłowiańskiej wojska, mające zagrażać 
Serbom z boku.

R o t t e r d i m .  (Tel. wł.) >Daily Mail* 
donosi z Rzymu, że flota włoska wypłynęła 
z Brindisi.

Zmiany w polityce zagraniczni Bnłgaryl.

Psryż. B. K. »New York Herłhl* do j 
nosi z Ki.wego Jorku: Lekarzom z trudem j 
udało się przekonać Wilsona, że przerwa j 
w pracy chociaż na pewien czas jest d la ! 
niego nieodzownie kon eczną. Wćzpiaj roz* 
bzerzyła się pogłoska o śmierci Wilsona, 
Obie córki prezydenta znajdują się przy 
jego łożu.

Zurych. Tel. wł. Z Waszyngtonu do
noszą, że stan zdrowia Wilsona jest bardzo 
pcważny. Czuje on Bieżania na azień coraz 
słabszym, ma ciągłe wymioty, co uniemoż= 
liwla przyjmowanie pokarmów. Lekarze 
sądzą, że chodzi tu o zupełny rozotój ner
wowy, którego początuu szukać należy w 
irytacysch Wilsiona w T a r y ż i i ,  a 
powodu kryzysu obecnego w żmudnej pe1 
et) trudów po„róży agitacyjnej prtzyćonU.

Berlin. (T?k wł.) Rzymski korespon
dent >Vcssische Zeitung* donosi, że w Buł- 
garyi przygotowują się po otrzymaniu tiak- 
tatu pokojowego zmiany w polityce zagra
nicznej. Bułgarya chce wyciągnąć ręce do 
zgody z Rosyą i Sei b'ą. Socyallści buł
garscy dążą do utworzenia biotu państw 
1 albańskich, któryby się uniezależnił od 
zmiennej polityki europejskiej.

M g ważnfen agcjiyj w sprawie 

fr ntJ pśł30cnQ-wi6RsŹRii|s
WaSZawa. (Telefonem) W mini

sterstwie spraw zagrani tznych odbyła 
się onegdaj ważna konfeiencya z udzia
łem podsekretarza p. Skrzyńskiego, mi
nistra woiny i delegatów, którzy wróci
li z BerLna, w sprawie sytuacyi na 
północnym wschodzie w zwązku z ak- 
cyą gi;n v. der Goltza

ffejska polskie na Litwie nafa 
się cofpąć?

Kowno. (LBI.) Litewskie biuro 
prasowe donosi z Paryża; Marszałek 
Foch poinformował delegacyę litewską 
na konferencyi pokojowej, że stara się, 
aby szef misyi wojskowej francuskiej «r 
Polsce wy mógł (!) na pclskim rządzie 
cofnięcie wojsk polskich za przekroczoną 
przez nie linię demark .cyjną,

O więNsioii sejmową-
iVa.SZawa. (Tel. wł.) Wśród po

słów obznajmionych z sytuacyą polis 
tyczną wypowiadane jest przekonanie 
że ewentualna większ ść sejmowa oDq 
mować będzie wszystkie stronnictwa z 
wyjątkiem Zw. L.-N, i P. P. S,

Perząd̂ ftc dzienny naibiizsiegc pbślc- 
dzenka Scjntti.

WrtrSZąwa. (Telefonem). Najbliż
sze posiedzenie sejmu wyznaczone zo
stało nu wtorek 2 następuiącync. porząd
kiem aziennym: 1) Dalszy ciąg dysku
sji rud sprawozdaniem rządu, 2) Spra
wozdanie kom.syi oświato? :j w spra
wie szkół dla kolejarzy, 3) Sprawozda
nie kontuyi prawniczej w sprawie wnio
sku o zmianę nazwy, 4 ł Sprawozda
nie ko-nisyi konstytucyjnej w sprawie 
zmiany art; 9 o erdynaeyi yybor-częj 
do Stjihu.

Ostatnie e xpo; e czeskiego ministra
spraw zngranicf ny" h w praskiem Zgro 
tnadzeuiu naroćowerii dra Benesza, rzuca 
mały snop światła ria tę sprawę. Repu
blika cztsko sło^ack-’ należy n.ewątpli- 
wie do na^większyi h i najsilniejszych 
państw środkov/ej Europy. Ma ona na
wet anabicyę ujęcia w swe ręce cugli 
polityki środkowo europejskiej. Wytkniętej

drogi dia polityki zagu.mcznej swego 
państwa Benesz nie ras. Ate na uwagę 
zasługują, jego w ostrożnym tonie trzy
mane zdania o stosunku Czech do na
rodów ościennych Naród czeski pałał 
od dawien dawna nienawiścią do Nie
miec. Sam Masaryk w swoich ostatnich 
jeszcze enuncyacyach nie ukrywał tego 
uczucia. Ale u c z u c i e  zaozyna w po
lityce czeskiej ustępować chłodnemu ro
zumowi. I to jest naszem zdaniem naj- 
silniejezem wrażeniem, jakie się odnosi 
po mowie Benesza. Najnepłejsze słowa 
poświęcił Benesz w swojem ( xposo — 
Niemcom. Z Niemcami fcoają Czesi 
żadnych zatargów terytci yahych, a łą 
czy te dwa państwa w so c e  przemyslo 
we jeden i ten sam interes —  gospo
darczy. O Rosyi mówił Benesz jik  o 
sfinksie, zalecał rezerwę, i.ie ukrywając, 
że z jako tako odrestaur:>w ną Rosyą 
Czechy w p r z y j a ź n i  -żyć będą. A 
dz;ś już przewidzit-ć można, że »loj;ilna 
i poprawna* po ltyka czeska wobec Nte 
Ktiec n.e będzie wcale słała na prze
szkodzie przyjaznej polityce wobec Ro
sji. Owszem, wobec zarysowującego się 
już dzisiaj zbliż £tł 1*4 niem jecko-rosyj skle
jce ma akces czesai do tej wcześniej 

czy później sojuszniczej politik1 Nie
miec i Rosyi wszelkie prawdopod >bieó 
stwo a co za tem idzie wieiaie znacze
nie dla ukształtowania się przyszłych 
stosunków w Europie a przedewszyst-

kietn na gramcńch P.-:ski,
Koalicya, co prawda, a przedewszyst- 

kiern Francya, uważa sojusz niemiecko- 
rosyj !si za największe niebezpieczeństwo 
dla s ebie i pokoju śriatewego i dązvć 
będzie wsz^kiemi siłami do uniemożli
wienia teg i sojuszu, Wpływ leż koali- 
cyi iia Czechy jest jeszcze dość silny. 
Ale na długie lata zakżno^ć Czech od 
koalicyi będzie niemożliwą, Francya dd- 
daj już znajduje się w raźąctj sprzecz
ności z colanu polityki zagraniczaej 
Czech, które n. p. "ie chcą za nic w 
świecie słyszeć o jakiejkolwiek federacyi 
państw naddunajskich, któ ej utworzenia 
życzyłaby sobie F  aacya. I pamiętajmy 
pozates*, Że Włochy wręcz odmie .ną 
pod tym względem politykę uprawiają 
od Francyi i one też sa Czechy d/śc  
silny wpływ wywierają,

’4Vłochy przygotowują dz ś ze swego 
punktu widzenia faną politykę w ś -:>d 
kowej i południowej E  ropie. Wpływy 
Wioch na W ęgr;;ech są do>yć silne. I 
oto W łochy cbętniebyi widziały federa
c j ę  ? ęgiżrjko-rum uńską, j8ko  silny hVx< 
przeciw Jugosławii i niem, Au.t-tryi. Doj
ście do skutku tegoż związku obecnie 
natrafią na przeszkody prze-iewszys-:kiem 
z tego względu, że granice Rum unii i 
W ęgier jeszcze n ie  są zak/eśiorre a aalej 
z  powodu nicuałat-Fionego sporu z Ju 
goslawią. Stosunek zaś W ęgier i Ru
munii do Jugosławii ter?.; nie jest areale

LN

tego rodzą u, iżby te państwa miały po
pierać Włochy przeciw Jugosławii. Nie 
ulega :ednak wątpliwości, że Włochy 
swoją politykę dale; w tym kierunku 
uprawiać będą . zależy to w wielki^ 
-jsierze od pokoju, który niezadługo po
dyktowany zostanie Węgrom, o ile po
lityka ta /na pewne szanso powodzenia.

Benesz mówił o przygotowującym 
się m ?narchlstyczno-reakcyjncm trójprzy- , 
mterzu Polski, Rumunii i Węgier. Jestto 
co prawda malowanie dyabb na ścianie. 
Monarchistycsue nakusy magnatów wę* 
gierskich i reakcyjne ich dąźno^o^; 
wprawdzie dość sdne. Ale 
kich samych tendencyach w Jest^ •
norisensein. Natomiast polityka Polski 
znajdzie niejedną liinię styczną z po i- 
tyką Rumunii {front przeciw R.osyi z 
p woda Bessarabij; i Węgier, z  które- 
miby Polska u jchętni ~) sąsiadowała na 
południu. Z powodu Słowaczyzny zaś 
sfjsufiek Czech do Węgier musi na lata 
ca(e być napiętym. A odmienne interesy 
C rcch i Rucannu wobec Rosyi także nie 
pozwolą na zbliżenie się tych państw.

Mamy więc już dziś zarysy przy
szłej konfiguracji międzypaństwowej w 
środkowej i południowej Europie, która 
tak prędko wprawdzie nie w/stąpi w 
ca«ej swej wyrazistości, aly już dziś po
winna zaprzątnąć uiragę wszystkich 
czynników politycznych w Polsce.
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Pomyślne widoki w  sprawie 
Galicyi wschodniej.

Lwów. »Kury er Lwowski* z 5 bm. 
donosi; * Paderewski, który pozostanie 
w Londynie prawdopodobnie do 15 bm. 
pracuje nad urobieniem opinii angiel
skiej. Angielskie sfery rządowe są obec
nie przychylniej usposobione d > Polski. 
Jednak na Uoyda Georgea wywiera 
s in y  wpływ angielska pariya rob jlnicza, 
która pozostaje w stosunkach z socya- 
listami niemieckimi.

Są pewne widoid, zs  sprana Galicyi 
zostanie dla nas pomyślnie załatwioną 
choć f iktycznych informacyj po temu 
na razie brak,

W  Londynie są obecnie poruszane 
sprawy całej wschodniej granicy Polski, 
Anglicy uważają tylko Finlandyę i Esto
nię za sferę swych interesów — w Kur- 
kndyi i na Litwie są gotowi uznać 
supremacyę interesów polskich Gotowi, 
są zgodzić się na złączenie tych krajów 
z Polską drogą unii.

W Londynie jest też poruszana 
sprawa dalszą wojny Polski z bolsie- 
wnkami. Polaków nie stać na dalsze 
prowadzenie wojny własrymi środkami*

Warszawa, Korespondent paryski 
•Gazety warszawskiej* donosi pod datą 
2 9 września: »Kilkumiesięczne starania 
i  zabieg5 Delegacyi Polskiej w sprawie 
Gahcyi Wschodnią zostaną, według 
wszelkiego prawdopodobieństwa uwień- 
ttone powodzeniem: prowizoryczność
zostanie usunięta a całi Galicya stare  
się nierozdzielna częścią Państwa Pol- 
skiego. Rada Naczelna nie powzięła co- 
prawda jeszcze ćecyzyl w tej sprawie, 
ale na skutek iite^ en cy i Francy i. chyli 
się ku pornyśinemu dla m s rozwiązanie 
tą  sprawy*.

Żadna taktyki eafckltj w sprawie 
Galicji wscktiaiei.

Warszawa. » Gazeta Polska* do
nosi; *W stronnictwie demokratyczno 
narodowym zaszła zasadnicza zmiana w 
poglądach na stosunek Galicyi Wscho
dniej do Rzeczypospolitej, Z poprzed 
niegu aneks) mego stanowiska Demo- 
kracya Narodowa zeszła, co wyraziło 
się w obradach komisyi spraw zagra
nicznych w szczególności z iś w prze- 
mówieniu p. St. Grabskiego.

Krąży głucha wieść jakoby |  tej 
wialnie strony próbowano nawiązać sto 
sunek z Denikinem i szukano por oz u- 
mieaią*.

hwmma JiiiłiiMici kMuiata 
litewikiegn w Uirsziwie.

Warszawa. (Telefonem). L tew- 
skre biuro informacyjne komunikuje, że 
działalność konsulatu litewskiego w
Warszawie z o s ta  a z a m ie sz o n a  na ży
czenie władz pilskich.

obecnie, gdy obie strony się zeszły, obo
wiązkiem jest nie zrywać połączenia, aż nie 
przyjdzie do porozumienia.

Rolterdam. (Tel. wł.) Doniesienia 
z rozmaitych stron potwierdzają, źe strejk 
kolejarzy angielskich jest już na u_';oń czemu. 
Cala ludność bierze udział w orac>s celem 
uśjjmącia trudności ko-munik&cyjoycfe. Lor 
dowie angielscy sami k F n rą  wielkimi sa
mochodami dężar&wymi.

L o n d y n . B. K . Dtlegscya związku 
robotników transportowych odbyła 4-go 
dzin?ą k o r r e n  yę z Lloydem Georgem. 
Ko-.auffltJŁ urzędowy donosi, źe kolejarze 
pizymują pośrednictwo i wyroki polubowny 
rządu, jakoteż pre-pozycyę zaprzestania straj
ku ns przeSąg 7 dni.

Postępy przeciw l a t a w i c a
P s r y t ,  B. K. Tel. Ukr. Z Omska do 

roszą, że pierwsza część nowej ofensywy j 
przeciw republice sowietów jest już ukoń
czona Wzięto 7 tysięcy jeńców, zdobyto 
130 karabinów maszynowych i 20 dział. 
Grupy armJ* Kołczaka znajdują się nieda
leko Tobolska.

Piai spisko priecif rząi«wi 
siwieckiemu w fckw ie.

S ttO h h O lm  B. K. Przez Firlendyę 
dćnosza tutaj, że wiadomość, jakoby przy
wódcy kadetów, którzv braL rdział w sprzy- 
siężenJu w Moskwie, już zostali straceni 
nie potwierdza się. Pizy zaaresztowanych 
znaleziono rozległą „koresponćencyę z De- 
aikinem z której wynika, że na 1 paź
dziernika przygotowane było osaczenie 
Kremlu i uięcle wszystkich, znajdujących 
•lę w Moskwie członków rządu. 3 tys'ące 
najętych spiskowców miało otoczyć wielki 
teatr, zaaresztować członków rządu i pro 
kLraować nowy rząd, złożony z demokratów 
i encyalistów.

kmłsrency® syogiSstów 
ariierylfińskich w CEiifago.

H a ą ^ .  (Tel. wŁ) »Chicago Tribune* 
donosi, że aa dorocznej .konforeucyi syoni- 
stów amerykańskich, która obradowała 
w połowie września w Chicago wybrany 
został sędzia Julian Mack prezydentem, a 
członek Trybunału związkowego Louis 
Brandeis prezydentem honoiowym Orga.nl- 
?acyi syonistyemej w Ameryce, Uchwalono 
w przyszłym roku zebrać 7 miliomów do
larów na rzecz funduszu odbudowy Pale
styny.

Pięćdziesięciolecie urodzin Wiktora 
• Jakebsona.

Londyn. (Tel. wł.) Ostatniego ty 
godnla święcił w kole swoich najbliższych 
przyjaciół, jeden z nacseLyc? przywódców 
Organlzacyi syooistycznej, członek ścisłego 
komitetu akcyjuego dr. Wiktor Jakobson 
50 łfcde swych urodzin. Jokobson jest od r. 
1911, właściwym kierownikom polityki 
-yońskicj. Jako dyrektor »Anglo-Levantine 
Bjnkiny* w Konstantynopolu zastępoweł 
on dzielnie interesy syouizmu, podczas 
burzliwych lat zmiennej polityki tureckiej. 
Podczas wojny objął Jakobson kierownictwo 
Biura kopenhaskiego Organizacyi i stamtąd 
złączył wszystkie wskutek wojny rozdzie
lone organizacye syonistyczne. Od g-udaia 
u. r. kieruje prowizorycznie resortem orga
nizacyjnym w Centralnym B orze ergaui 
zacyl w Londynie.

N a  m a r g & t fe s i e *
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W ę g r i e c l r

B«»flla|»3BZl (Tek wł.) »Strunnictwo 
któiestwa węg.erskiego* wydało z okazyi 
mających nastąpić wyborów do Zgroma* 
dzenia Narodowego odezwę do narodu, 
w której wzywa do wstąpienia do partyi 
rojalisłycznej l do agitacyl za wyborem 
godnefo następcy tronu. Wybór Króla mia
łoby przeprowadzić Zgromadzenie Narodowe.

0 wytfmie wtjsk kealicrjiycb 
ia Węgier.

iłA ? y le a . (Teł. WI.) Przywódca socya 
węgierskich Gerami doniósł kore

spondentowi »Matina*, że wystosował Ust 
do Clemenceau, w którym go prosi o w y
słanie wojsk policyjnych pod komendą fran
cusko angielską do Węgier. Równocześnie 
prv»ł on Longueta i Renaudela, ażeby się 
nie spm dw iali tym zarządzonom.

Senjst uniwersytetu war* 
naw skiegii młodzieży*

Warszawa. (Telefonem) Senat uni
wersytetu warszawskiego ydał odezwę, 
w której komunikuje o skutkach starań 
swoich w pprawle uwolnienia słuchaczy 
uo!wer«vtetn. odbywających ‘duiir-ę w«j*ko. 
wą W  odezwie swej ;:azv>acza senat, że 
wytiiKi starań nie odpowiadają jego ocze
kiwaniom, p;o*i jednak młodzicr aby «ię 
poddała warunkom I złożyła ofiarę na ołta
rzu oiczyzny.

Przed zakońGzenlefli &\n\h kolejarzy

Londyn. B. K.. Po kcofc-feucyl ratę 
dzy pr mieren* a kokjarzahd ćśs?jfdczyi 
przywódca tyth ostatn-ch Ińcm a., że

Odezwa 2yddw w^ierskieb.
Budapeszt (B, K .) Nowo założony 

związek krajowy Żydów węgierskich 
wydal odezwę, w której występuje prze 
ci w okarżen;u, jakoby je  iynie Żydzi byli 
odpowiedzialni "a rządy komunistów. 
Przyznajemy —  czytamy w oaez\ e, 
że na W ęgrzech znajdowało się wiele 
osób pochodzenia żydowskiego wśród 
propagatorów  zasad komunistycznych i 
twórców dyktatury proletaryatu. Rów 
no ;ześnie jednak stwierdzić musimy, że 
ludzie ci z źydostwem nic nie mają 
wspólnego. Ich ataki wymierzone były 
w pierwszej linii przeciw Żydom, o ile 
ci ą  reprezentantam i kapitału. Odezwa 
kończy się wezwaniem do wspólobywa 
teli chrz-ścij tńskich podan:a sobie rąk, 
celem uratowania ojczyzny.

Adwokat Or. Jassem
pr?«nióbł kancelaryę adwokacką 1022 

z Turki n/Str. do  Krakowa i prowadzi ją
R y n e k  g ł. *5, III. p. tel. 1086.

Wilson — chory.
Czytelniej g 'zet przeglądający piętna w 

psśpiecha i roztargnieniu, sądzą, że k Białym 
Domu waszyngtońskim leży, po.rążonz w ciężkiej 
niemocy, człowiek nazwiskiom Woodrow W>lson

Ach IMylicie eif. moi drodzy !
Nie t y l k o  człowiek sł-buio z każdym 

dniem — jak opiewają binietysy; s ymbol  
upada...

Wilson — to znaczy 14 punktów.
A w Waszyngtonie kona właśnie 14 punk

tów wilsonowskich, które w Paryża chc i a ł y  
przeobrazić świat, którym si$ to ule udaiO, a 
których f i asko okezało się włośnie w czasio 
ich walk z senatem w Ameryce...

Konają więc...
Jeśli nawet nie skonają całriem, to w 

każdym razie będą się musiały wycofać t  czynne
go życii politycznego',.

A tyleśmy się po nich spodziewali, tyle 
hymnów śpiewaliśmy na ich czcić, tyle nadziei 
z nimi łączy iśmy Hł

Brrr... zimno.
Wilson kona, a Łndendorff entuzjastyczne 

ma owacje, gdy się zjawia n* nhcy...
Pepin

Z wystaw; sztok pięknyca.
Wchodząc do wielkiej sali pałacu Tow. 

Sztuk Pięknych, zentsje się odr«zu zalanym 
«!clką masą naniejsaych lub wlękBzych 
obrazów P ł u k a n a .  Ilość ich chciałaby 
może imponować, ale — nieś; -ty — tylko 
nuży. Pomimo, że kilka z nich sprawia 
pizyjemncść kolorytem lub choćby tylkn 
pięknym moty wem, przeważnie są to utwory 
przeciętne, poprawne 1 banalne, których 
nie ratuje nawet piękno i czar niektórych 
tematów. Nie można się oprzeć wrażeniu, 
te  się znajduje w >fotool?ittkum«, w k to 
rem >pokazują* Wilno.

Sala K a r p i ń k i e g o  wywełaje złu
dzenie salouiku roki.ko lub buduaruu, w 
którym zabrało się kilka pięknych pań ve 
elegan- kich tualetach przepojf-nycb wocią 
perfum i pudru. Panie te są może niezbyt 
głębokie aie wytworne i delikatne jak 
kwiaty i cacka (bardzo dolara martwa na 
tura!), które js otaczają. Arr s li cddał je 
wazystkie z aubtelacścią, smakiem 1 zaml- 
łonauie n >conDa>sseur‘.i<, Idąc ciągle po 
niezmienionej od lat linii swego talentu.

Miłą niespodzianką są rzeźoy maiarza 
R  z e g o c 1 ń s K i e g o, Widać w nieb świe
żość i‘pewien rozmach,, które sympatyczniej 
uderzają. Iuteresujący j-sst szereg plakietek 
gipsowych. Wszystko jednak aie przekracza 
gran<c > średnic ścU.

Silna i pełna wyrazu jest R a s z k i  
iMatzrnites*'

T u i k  a akwarele świadczą o coraz 
więkęzem opanowaniu tej techniKi, ale — 
jak zwykle u Turka — są poprawne, nie* 
Które ładne, o pięknych motywach ale... 
powtarzające się da.gle i mitnowoli przypo
minające fotograf, e.

Podobnie w obrazach Kotowskiego, 
Pieniążka, Krasno wolskiego, Kietllcza R ay- 
sh lego, Karsznlewlcza, Seredyńskiego, Kah- 
lowej 1 im ych (nie mówiąc już o ■ trasz 
nym, pozbawionym wszelkiego poczucia 
artystycznego, obrazie Franie* — przedsta
wiającym generała Hallera ze sztabem — 
który zupełnie przypomina oleodruk) nie 
mu nic nowego, ale oryginalnego. Wszystko 
to już było...

W ogóle z wystawy taj wy a osi się 
wrażenie s-.arzyzny, nudy, >anemii<, co* 
ddasnośd ł wychodzi sit, z gorącem pra
gnieniem jakieji lanej sztuki, pełnej żyda 
i tężyzny, oryginalnej, silnej, tworzącej z 
konlcciuośd tworzenia, a nie dla zapełnie* 
nła S3l wystawowych.

Przechodząc z Kolei ra  wystawę f o r m i 
s t ó w  (którą fworzą; Chwistek, Czyżew* 
tid, Tedltowicz, Hr/ńkcwski, Witkiewicz i 
Zamoyski)1 możnaby sąddć że pragnienie 
to zostało oasrazu zespokojone. Ba przeciętną 
i codzienną sztuka ta nis j-wt, o! z pewno
ścią nie, i szarą też nie jest w swych 
jssktawo - krzyczących barwach. Jest także 
nową i oryginała,,, ale... nie tworzy z ko
nieczności tworzenia, nie jest więc dziełem, 
natchnienia. Bo jik ie  może być dziełem 
natchnienia sztuka, do której potrzeba dłu» 
gich komentarzy, objaśnień, a co gorsza 
prćepUów i programów?... Zidaa ajtuka 
programowa nie posiada sit żywotnych ani 
szczerośd. Być może. źe z niektórycfc ziarn, 
rzuc-mych przez wszystkie te kierunki, bez 
względu na to, czy się zwą ekspresy >niz- 
rzte.m, faruryzmem, kubiameru, czy wreszde 
forahza etn, może z tych tiarn — po prze
byciu dziecię *j choroby dziwactwa i oy- 
percrygtjłl-;.sśct — wyrośnie nowa sztuka, 
a wtedy przekonamy kłę, żo to, co nam się 
dteiś wydaje odstraszającem, było tej nowej 
sztuk; — status uascendi.

Dr. H . Fr.

Teatr miejaKi In. Jaliaiza Stotóiegg.
»Asystent*, sztuka w 3 aktach Gabryełi 

Zapolskiej.
Zbankrutowała solidna firma >Ga t>ryela 

Z^poiskaj.
Rzeka r.udy i rozczarowania porwała 

nas tv swe fale. Po pierwszym akcie dzi
wiliśmy się, po drugim, niezmiernie długim 
i w gadulstwie brnącym akcie nie opuśd- 
llśmy teatru przez wzgląd na nazwisko 
w elkiej pisarki, a zresztą spe iziewaliśmy 
się, że może w trzecim wygra na strunach 
swego wypróbowanego instrumentu drama- 
tycznogo takie tony, które nas zainteresują. 
Niestety cały »Asystent« zgotował nam 
zawód.

2kipckka dała nam w swoich powieś
ciach niejeden przenikliwy obrazek: z let
niska, w którym dźwięczał prawdziwy metal 
poetycki. Znane i ograne są te melodye z
rozmaitych miejsc kąpielowych, gdzie wir 
zabaw i użyda śdąga w tę topiel zarówno 
da’u_i »wolnego fct=.nu* jak i u ocze żony, 
marzące o przypinaniu rogów ayoim m ę
żom. Popularne są owe białogłowy z twarzą 
św. Cecylii, ale duszą Salonay, które na 
letnisku źadflym nie czują się węzłem 
związane, bo gorąca krew pulsuje w Ich 
żyłach i popycha w ramiona — asystentów... 
Tecaat to tak częsty, że nmsl w nim być 
dużo siły i doskonałe ujęcie, by mógł za
ciekawić.

Wśród całego mrowiska scen, przesu
wających się przed uaszemi oczami, zaled
wie kilka jest okraszonych humorem Cała 
robota jest niezręczna, a efekta (nawet bu
rza,.,) nie zdełały uratować sytuacyi.

Zapolska wprowadza nas w środowisko 
sanatoryucn przyrodo-leczulczego, w oto- 

kobiet — samic, dyszących nieuga- 
szonem pragnieniem uciech kapryśnych, 
rozpłaszczornych, bezdennie pśytkicb. Na tle 
tak a o branego towarzystwa wyrastają dwa 
kwiaty: mai.ażysika'i asysteat. Oczywiście 
już w p 'erwszyoa akcie wiemy, że te dwa 
pnąca się ku sobie kwiaty zakwitną w o- 
gródku Współ .ego małżeństwa.

Asystent jest vpro.tt pocieszający w 
i swej bezradności, by dogodzić wszystkim 
kochającym go kobietom. Przyznać tizeba, 

j ż« gdsleniegd.de Zapolska z czarującą zło= 
śliwośdą skreśliła t-n  światek eleganckich 
próżnlsczek, chorych z urojenia.

Au-crka przerysowała postacie dokto
rów Raczklewiczó-.v : spotykamy cżęsto ko= 
bkty, dzierżące w despotycznych dłoniach 
rządy domu, którycSi mężowie są jedynie 
manekinami swych silniejszych połowic, 
lecz do malowania tj-oh dwojga użyła Za
polska stanowczo zbyt jaskrawych oarw, 
których zresztą nie szczędziła i niektórym 
innym sylwetkom. W swoim żywiole czuła 
się gdy z nobłażliwem szyderstwem, z zu
chwałym dowcipem, z roześmianą ironią, u
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kazuje nam cnotliwe mieszkanki przyrodo - 
lecznioeego zakładu, które zlymały się i 
pienRy, gdy dyrektorowi przyjęła do sana- 
tcryum kasyerkę nocna, ta sama damulka 
z widecznej namowy Dani dyrektorów ej 
przedstawia się, jako hrabina i wkracza w 
progi lecznicy, otoczona dymem kadzideł, 
jak tr - ansfatorka. Sceny te tętnią num erem.

Dob;a g r i może by trochę uratowała 
sztukę Zapolskiej. Mieliśmy rewię wszyst
kich nieomal sil aktorskich. ucz przegląd 
ten przekorna! nzss, źe zespół artystyczny 
naszej pierwszej sceny nie przekracza miary 
prz?ołętnośd Artyści pamięciowo nie opa« 
nowali swych ról Tempa gry było bardzo 
powoltic. P. Dobrzański, jako dyrektor za* 
kłado był czasem wybornym typem panto- 
41?rz? drżącego ped gremowem spojrzeniem 
swej połowicy. Nowacki w roli asystę; la 
był może n ijlertszym w chwili zwierzenia 
się przed eUrym dystyngowanym kawa
lerem o tęsknocie do prawdziwej, jasnej, 
słonecznej dziewczyny. P. Dobrzańska, ba
jecznie naiwna panna na wydaniu, właści
cielka > trzech luhieu, trzech kapeluszy £ 
włochatego prześcieradła na kredyt*, grała 
tak ckrepaie nieszczęśliwą i w oceanie łez 
skąpaną istotę, źe ani przez chwilę nie mo
głaby przejść przez głowę prawdziwego 
Mahonia tayśl, by za pomoc w studyach, 
zapal ć cgniąko małżeńskie. P. Sosnowski 
chluba i podpora naszej sceny, nawet w 
salonie, potrafił się jaKo sympatyczny pre
zes Soi ty# znaleźć, wydobywając wzruszające 
akcent} e-czersścŁ Z Panny Ireny stwo 
■żyła p. Łuszczkiewicz Gallowa sylwetkę 

zajmującą. P. Hryniewiczówna, j iko R óda 
grała jednostajnie w ostatniej jedak scenie 
ujawniła du to miłego wdzięku. P. Czarnecka 
jako Raczkiesiczowa, oraz p, Białkowska, 
jako Gustawa Strzygoń stworzły postaci 
blade. Na uznanie zarługują gra p. Orwida 
i p, F s tu K  X.

nycb pff.ęgaareh. Tak? oielęguacyę 1 wychowanie

Z G R Z Y T Y .

Kięcfiy b sslhi..
(Z KrericŁkgo.)

Był pismak z kuryerków, co m!ał mądre
[m y śli,

Był kupiec, co taryf trzymał się najściślej. 
Był celnik uczciwy, co nie brał łapówki, 
Wróg Żydów, co Ud.tej nie kochał —

[Żydówki...
Był paskarz, co zawsze siedział w kryminale, 
Był rząd, co iPjzappy* gnębił 1 centrale, 
Trafiksut, co płakał nad ogonkiem w słocie, 
Był »Hr&ła« .edaktor — nie śnił o bojkocie, 
Był rześnlk, co w kraju wołał sprzedać

[woły,
Szef sekcyi ministra, co ukończył szkoły, 
Kawiarz, co szanował magistracki cennik, 
Bez tystączak — kmiotek, bez »zaślubin* —

» Dziennik...«, 
Był szewc, co za darmo robił ludziom

[trzewik,
Był Żyd, lecz nikt . a nim nie wołał i

[bolszewik!

Wszystko to być może, 
Lecz, bracia, — ja to między bajki włożę !..

K o r a t

KRONIKA.
Kraków, 6 października.

W spraw ia internowanych 1 kesKno
wanych Lwowska .Gazeta poranna' den osi (o 
Czeu> oyltór. y w stanie donieść ogólnikowo js*  ̂
cze przed kilkunastu uniami) < jak się dowfrjuje- 
By- uprawa internowania 1 »o -f nCi se Ea pedejrra 
sycL osobników* E»stała i areszcie unormowana 
w lea anosób, że tak doch jdzenia wetępne, Jak i 
wvdaw »te orzecr.ei ca Internowanie, lob zwolnię 
nie z rdeg >, po uczono wyłącznie wl.-dzcm admi 
nteti icyiuyt». Władze wejskawe mogą wydawać 
tal ł* orzeczenia tylko w rejonie ściśle operacyjnym 
wojeaaym. Osoby pozostające ob unie w eb.zacb 
dla iatsmow/a;.ycfc :a podtawie orze :zeń wtadz 
vojskowr ch, Dodiegsją kcnpctencyi specyainych 
trcrrusyi wojskowych, ustanowionyck dla każdego 
obozu.

PeeiaUsento Audy młojskiaj odbędzie 
się jutro wc wierek o godzince 5 popołudniu.

P ew elae le  aptekarzy i term u, suto rr 
cko p eb eru  s»*>|skow«99 wa Lweurta. Na
zarządzenie wiadz fcićtpęte-jtnych, zarządził ma 
giatrŁt lwowski przegląd wszystkich ar<tg'.tarzy i 
tara .iceuiós'. cb«w>ąienvpb do shiźby wojskowej

Przegląd teń odbędzie się dnia II bm. przed 
komisyą oobaro&ą. W szpitalach i aptekach woj
skowych dsje się odczulać dotkliwy brak tych 
fuukcyonaryuizy tak, a* nastano Ich często zastę
py w?; ć i iewysmiccym personaiem.

W ip r i  es*-Ju ydcw suirh bezdomnych 
dzieci nkon»»!«9 tesfó r.i w Wiedniu Z 
We'do:a pi«-ą am: Z reguły oddawaj? sznitale 
dla dzieci v» Wieauiu bezdomnych rekonwales
centów do mitis iego Zakładu wychowania dzieci 
w VII dzielnicy Siebtabruv engasse w Wiedniu. 
DzLel te pozostają tam tak drugo, dopóki nie 
przybywa świeży trensport. |eśil niema miejsc# na 
pomieszczenie świeżo dostawionych dzi;ci, cddije 
się d?użej tam ^przebywając? w opiekę prywst

ruo, j  sobie każdy p*zedstawić... Rozumie się, źe
I żydowskie dzieci .zychodzą z szpitali do wy 
mfes"oaego zakłada a w bte-ia miejsca od 'aj 
się je w op:ekę pielęgnarek nieżye o/sldch. Za
uważam, źe izr. gmin? w/zn. w W -dniu nie ma 
zakładu, celem odebrania ze szpitali dzieei powra
cających do zdrowia, a w dodatku braknie wszel
ka statystyka doiycznl! tych dzieci. -  Po kilku 
aoiatcach w tutejszych żydowskich dzleaaifeach, 
zaw iał się tu raj komitet przygotowawczy dia ra
tunku tych bezdomnych dzieci żydowskich. Zada* 
n e, a komitetu będzie, zestawienie katastru tych 
dz-itc! i fc ile iaażn-jś ń objęcia ich w tydawscą 
op tkę. A źe n*J* ięr.sza część tych dzieci pacho* 
dzi z Galicy! I Pol-ki. porozumie się komitet z 
żyd. gminami wyży. I rabinatami, do których okrę
gu dzieci należą, aby nostanł? się dzieci te za* 
fcrae d» domu, o ile zależy tym czynnikom na ra- 
tewanlu żyd«K ;kich dzieci od odp*dku od żyd-o 
stwa 1 fizycznej zagłady. P/zez upadek dawnej mo 
n irahli austro węg. i przez panującą ogólną nie
dolę w nlem. AuJtryl, trudno utWrzyć żydowski 
*afead dla idlkaset Lezc-mnyels obcych dzieci. 
Rodzice z Grlicyi i Polski, mające dzieci rekonws* 
lescentśw w tu, szpitalach, nlecb nie liczą że są 
■ddane pewnej oj^ece, 1. ca nleth się postarają o 
Ua moźoeś:5 zabrać je do domu, gdyż w prze
ciwnym razie grozi t ui dzieciof i zagłada. W tej 
staeyi jesteśmy gotowi udzielić każdej rodzinie 
inh knrperzcyi wsn-lklch luformacyL Za komitet 
przygotowawczy dis ratunku bezdomnych dzieci 
żydowskich w Wiedmlu S Kohn — Józef Weiss
II Grease Sperig. 40j&.

Csanik dta krawców Wobec paskarskich
cen st*'ewzi)ch przrz niektórych krawców, a tym 
spcstgE n ujemnej opinii ogółu krawco*, został 
wydany przez Centralny Z-iązek krawców cennik 
minimalny dla zakładów krawieckich i dla robot
ników, podzielony na 3 klasy z obliczeniem po 
trzebnego czasu ns wykonanie danegj ubrania Izy 
kostynmu.

Cennik daje i ę zast.a swać dr każdej miej
scowości, gdyż odlicza p,,ocent zniżki i poć wyżsi 
wedle .ioici mieszkańców. Oj które] klasy mi kto 
nalsleć, o tem hędaie rozstrzygała koraisya arty- 
stycana. Zniknie hrudna konkure :cya w cenie a 
nartąpl koekurency* wykonania i nauczy krawców 
kalkniacyi. Cowilk do nabycia w Związku Miko 
ła.ska 13.

ręczne. Wobec tego rozzuchwalenia się

Z ru. nu wydcwnłcango. V.'łaśnle ukazał 
się aesayt s gl (za wrzts eó br.j miesięcznika w 
języku żydów .kim „A 1. n a j 1 and", pcśwlęco 
nego sptawom * alesr>ńsk'.m. Zwr tają przede-
asiystklem uwagę artykuły Zangwllla, rab. ^haje 

Wilkanskiegc, OetUngera, Trle" 
warszawa,

Trletscba 
Le

ss, Śzwaibego, Wtlkańskiegc, Óettl;
Ruppina i i. Adr.-s wydawnictwa 
szno > (I. Trywaks).

Rćnrdtż za mies'ąc wrzesień uk »zsł s’ę orgrn 
akademik* o ?yd'iwsskh we Wiednit „E s ra“ z 
pracami dra Siraisera (nie-Żjda), Na dl , Hoefiicl t 
Schsitza i Margnliesa. Adre»: Wiedeń, IX Aiseratr. 
38. W Krakowie du nabycia w biurze Blocha, ul. 
Gerbud/,

. Ma r k  ł“, organ »Zfze*z;nia llteratć .? poi 
aklds11 w Krakowie, zawierają v cC.zycle wrześ 
n-owym prace Krupińskiego, Karaaińskhyo, Rjstj 
eówny, Kota or*uc przekłady z * ip «c "si  ̂ liryki 
francuskiej. Od psfdziemłka aychodzić będą „Mg 
«ki“ jako miesięunlk (a nie dwutygodnik). Adres : 
Kraków, ul. Brscka 3.

im  •porta. M a k k a b i—C z a r n l  7i0 (3.-0) 
Wczorajsze zwydąitwo Makkabi udowodr o raz 
jeszcze, że klub ten znajduje się w c ągł i roz
woju. „Czarni* wyitąp t  w słabyn składzie, 
zwłaszcza gra bramkarza była bardzo prjwi*r ną 
Licznie zgromadzona publiczność obliikiwLta świet
ną grę Makkib-. Gdyby obaj .ki zydlowi i napaś* 
nicy wykazywali więcej rutyny, liczba bramek by
łaby znacznie większą.

tek cyn a m ry lu n s k d  przy Komitecie cen* 
trcluym erg. syou. Stradom 15 urzęduje od dnia 
deia>eiszrgo od g. 3—5 popołudniu (a nie pmdp.)

i i  mecn pM.t pegreatńw ■ ■ IMf» k k  
urządził komitet, z pp. Salut łonem Hlmmelbiauern 
Berita.tdeso Lememr j Fr. Ornsieinową t S. Mon- 
ererem nr czele, zabawę w Krynicy d. 17 z. m. 

Dochód w kwjele 2050 K złożył p. Himmtiblau 
w naazrj idminatracyi,

K O M U N I K A T Y !
Hannackar-Priacfiterłt. Dziś o g. 7 w. c_

będzie o/ę plenarne posiedzenie członków i lo
kalu Stradom 15.

Tern glmn»styczno (Skawińska 2)
Dziś w pgn'cdzia'ek rozpoczynają Bię ćwiczenia 
na wszystkich knr-iacb Dodatkone wpisy :*>di len
nie z wyjątkiem piątków i niedziel od g. 5—8 w.

,Sałr‘ Próba pełnego chó*u we wtorek o 7 
w małej sili templ, Ze względu nr hlizk! kairert 
konieczna obecnóść wszystkich. Przyjęcie nowych 
członków przed próbą.
M P O I T U M  TfeAYRU i. S tO W a tlO lc ,

Pc.tiedrisłuk, ,Asystent' G. Zapolskiej
Wt o r e k :  „Asystent" G. Zadolskiej.

Z krain.
OŚW l«Clm. Stosunki bezpieczeństwa, 

panujące w mieście naszem od chwili przy= 
bycia uchodźców z Górnego Śląska, stały 
ssę w ostatnim czarle wprost nieznośne. 
Doszło do tego, że niektórzy z tych uchodź
ców w biały dzień na rynka oświęcimskim 
podczas koncertu muzyki wojskowej mimo 
licznie zgromadzonych tłumów — a może 
właśnie dlatego? — zaczęli się zabawiać 
obcinaniem bród Żydom. Droga na dworzec 
stała .ię tak niepewną, że Żydzi tylko ca- 
łemi grupacjl dążą na kolej, żyjąc w uza
sadnionym atr „chu orzed zbójeckieml napa 
daml które w ostatnich tygodniach nie 
schodzą z porządku dziennego. Ba a  .wet 
w dorożkach ale rą pewni, napastnicy bo 
wiem całemi kupami urządzają istne napady 
na pasażerów, których biją i obrabowują. 
Walka przytem nie równa, gdyż napaitnfcy 
uzbrojeni są w rewolwery, w drugie noże 
za cholewą no i, Ust not least. w granaty

deputacye żydowskie proalły władze woj
skowe i cywilne o położenie tamy bandy* 
tyzmowl. Reprezentanci władz, uznając dusz
ność żądań Żydów, przyrzekli zaprowadzić 
ład, lecz napastnicy grasowali dalej. Widząc, 
że najzuchwalsze rozboje 1 rąbanki uchodzą 
i-o bezkarnie, dala 30 z, m. wieczorem na
padli na oajużerów, wracających dorożkami 
ze stacyi kolejowej. Pasażerów mocno po
turbowali, mimo źe to były kobiety i za
brali Im wszystko, co ze sobą w1ozły.

Pewnej pani zrabowali podobno naszyje 
nik i lisa niebieskiego. Nieszczęście chciało, 
że właścicielką rzeczy tych była ż o n a  
t u t e j s z e g o  b u r m i s t r z a .  Czego nie 
wymogły deputacye żydowskie, skargi wielu 
ludzi, dotkliwie pobitych, poranionych 1 
obrabowanych, artykuły w gazetach, tego 
dokonał jeden z wielu bardzo wypadków 
rabunków, ale na u l e - Ż y d z i e  Zapew
nienia reprezentantów władz zostały w czyp 
obrócone, droga & dwored do miasta stała 
się nagle tatr pewną i bezpieczną, źe Żydzi 
nawet pieszo z pakunkami szli do miasta, 
nie kojąc się więcej napadów. Nie dziw. 
Co kilka kroków usrawione były silą* pa
trole wojskowe, a oprócz tego służbę peł
niły patrole ruchome, które w zarodku 
zdusiły zakusy napastników.

To nięjsdaakle traktowanie obywdtell 
usposabia wprawdzie deprymująco i smutne 
to bżrdzo, że dopiero napad na nie*Żyda uru
chomił władze, ale wyrażając przy tem współ- 
ccud s ostatniej ofierze “ozoojów, dziękujemy 
władzom za energiczne przywrócenie po
rządku publicznego.

Nie od rzeczy będzie wspomnieć, że 
burmistrz tutejszy swego czasu ekscesy an
tyżydowskie zdementował, oświadczając, że 
Żydzi zawaze krzyk wielki podnoszą i ie  
drobne zajścia w yolbrzym ią. Jakiż krzyk 
musiał teraz podnieść burmistrz, skoro 
wszystkie sprężyny naciśnięto 1 tak wielki 
apdrat bezpieczeństwa w ruch wprawiono, 
źe ulica kolejowa w Oświęcimiu roi się od 
pikiet i wedut.

Przestrzegaliśmy w tem miejscu nie* 
jednokrotnie, ie  nie woląc lekceważyć fak
tów ani niebezpieczeństwa, na razie tylko 
przeciw żydom skierowanego. Z początku 
służy Żyd jako przedmiot wykroczenia a 
w następstwie elementa zbrodnicze żadnej 
równicy nie robią. Władze jednak i SDołe* 
czeństwo mzestrofri tej niestety nie chcą 
sobie wziąć do serca.

ŁaAcilt Staraniom zjednoczonych sto 
warzyszeń syońskich odbyło się u nas w 
dniach 14 i 15 u. m. dwa wieczory dzieci, 
które się nadzwyczajnie udały. Wielka sala 
kahalna pomieścić nie mogła licznie zebra
nej ludności, która z zaciekawieniem i entu- 
zyamiem przysłuchiwała się szkółce i pieś
niom hebrajskim naszej najmłodszej dziatwy. 
— Pięknie mówił o wychowania dzieci żyd. 
p. Dr. Abr. Drucker. Mowa jege wywarła 
silne wrażenie na zehracych. — D j uplęk 
azenia wieczorku przyczynił się również 
tut. żydowski klub muzyczny »Hazumir« 
pod energicznem kierownictwem p. R a 
•nerft.

Jak w lnnyuh miastach tak 1 u nas
zwołał kemitet lokalny org. syińskiej wice 
protestujący przeciw rzeziom Żydów na 
Ukrainie, na dzień 19 u. m. — W  główne] 
bożnicy zebrała się ludność żyd. która do 
głębi wzruszóna była podczas mowy p. 
N. MilejŁ cwsklego z Warszawy.

Po przewrocie 1‘stopaćowym usnJU nasi 
socyaliśd z pod znaku P. P. S. za stosowne 
wezwać radnych żydowskich do »dobro 
wolnego* opuszczenia rady, aby był. spo 
kój. Ująwszy nielegalnie władzę, >rząd_fli< 
do chwili, gdy dano umiłowanemu przez 
nich lodowi możność wy beru swoich repre
zentantów. Dzięki energicznej pracy mło* 
dzieży żydowskiej pod kierownictwem Elie 
zera Stempla udałc się zjednoczonemu bloko 
wl żyd. uzyskać 18 mandatów na ogólaą 
liczbę 40. — Kierowali wyborami w ulicy 
iyiowsklej syonlści ku ogólnemu zadów 
leniu całej ludności.

R o p c z y c e .  (Pokrzywdzenie koope
ratyw żydowskich przv przydziale węgli) 
Suszą sob*e głowę dyktator żywnościowy 
świata Hocver i najwyższa rada gospodar
cza koalicyi nad złagodzeniem nieszczęsnej 
m‘zeryi węglowej. Ale moglrny sobie orzczę 
dzić wiele kłopotu, gdyby zasięgnęli rady 
w Inspektoracie węglowym w Krakowie, 
który wyklucza wręcz kooperatywy ży
dowski •  od przydziału i w ten sposób roz
wiązuje radykalnie cześć kwesty! węglowej. 
Tak n. p. u nas nie raczy nawet Inspek
torat węglowy odpowiedzieć kooperatywom 
żydowskim tu  nodafiia o przydział węgli, 
w czasie, gdy Mieszccań iko-oby wat. spółce 
Spożywczej, składającej się z członków 
prawie wyłącznie takich, którzy posiadają

własne zaprzęgi, zaopatrzyli i zaopatrują 
w drzewo opałowe z okolicznych lasów, 
i Urzędniczej spółce soożywczej, ptzydzieUł 
już do celów opałowych węgli kilkakrolaie.

Brak węgli daje się u na* luduości 
żydowskiej bardzo we znaki a horoskopy 
na zlms są wprost fatalne i gro; ie. Gdy 
na rynku pojawi się włościańska fura zdrzo* 
w en (wiązkami gałęzi), to o n iby cle tego 

drogocennego* materyału staczane bywają 
formalne walki a rozumie a*ę samo przez 
się, źe ceny pl -ci się wprost bajeczne.

Zwracamy się przeto tą  drogą do ulu* 
rodajaych czynników w Państwie o po«c*e> 
nie p. Inspektora węglowego o r ó w n o 
m i e r n y m  rozdziale węgli.

Z b i ó r  r o i p o n ą d z a A  w  s p r i  - 
w a c h  tydO W SH lCh. Z polecenia p. Mi
nistra W. R . i O. P. wydana została, spe 
cyalna broszurka przez radakcyę Dziennika 
Urzędowego tegoż Mlalsterstwa, zawierają
ca dekrety, statuty, okólniki i t. p. doty
czące spraw obywateli wyznania raojźeszo- 
wego.

N A D E S Ł A N E
3* rabzybg tę radoaci i ssie aSpewiaS#.

C znośnie d niże] p&danego ogłoszenia
o mającej się edbyć licytacyl, donoazę, że i w mo
ich m- ,»«vi _icK majdsjące się towary bąd% rOw- 
nleż sprzedawane i proszę o jak nejry ihlejste 
podjęcie tych przesyłek z kolei.

Ogłoszenie licytacyi.
Powołując się na rozporządzenie Pana Kie

rownika ministerstwa kolei żelaznych o zaianh 
DOPtanowleń paragr. 81 regulaminu ruehu na kole
jach polskich byłego zaboru austryackle *ot ogto* 
t.sone w Monitorze polskim z d. 10 wr7*],nla 1919 
U 203, a Hc. ycząc” tutejszej stacyi — zarządza 
Dyrekcya kolei państw, w Krakowie pismem L 
6119’/, VI. sprzedaż wszystkich towarów nadeaz 
łych do Krakowa a nie pobranych w przeclągo 
48 godzin po zawiadomieniu ad etsta.

Licytacya ta rozpocznie się w poniedziałek 
dnia 6 października b. r. o godzinie 9 przed po
łudniem w magazynach kolejowych na tutejszym 
dworcu towarowun, i trwać będzie aż do całko
witego ukończenia tejże.

Adw. Dr- D. Soldinger
prowadzi kancelaryę tłżi.

w Krakowie, ul. Radzi wiłłowska 21 .

Ir. S. Laies, Jasio
powt -̂cil mas

i ordynuje jak dawniej.^
J Ó Z E F  I. L E I N K A U F

S 1044 Biuro spedycyjne 
K ra k ó w , u l .  św . G e r t r u d y  I. 4 .

Z okazyi zhślnbin p. Leopolda Infelda z prawą 
Panią Biliżanką, wyrażają serdeczne grahuacyc 
uczniowie V. ki. szkoły realnej w Będzinie 
1088 Grajcar, Laskie r I Prower

Do zar. czvn niszej koch. siostry Loli Wirsme- 
równy z wieilczid z p. Olzy Slegtan z Łańcuta 
gratulują I życzą szczęśliwej oizyi złość*
1638 Bronia i Nucbem Freifełdowte.

Za przesłane życzenia noworoczne dziękuję 
wszystkim krewnym, przyjaciołom i towarzyszom 
życzę im wszelkiej pomyślności 
1933 Osias Połascher z żoną*

Ozial aospodarczy.
• B r « n l e z e n l a  c o  d o  p rz y w o z i?  

tO W A rÓ W . Odnośnie do wydanego oneg- 
daj ograniczenia, o którem pisaliśmy szcze
gółowo w numerze z 2 bm., dowiadujemy 
się; źe oddział Państwowej Komisy! przy
wozu i wywozu w Krakowie będzie wyjąt
kowo jeszcze uwzględniał prośby tych kup
ców, którzy towary wymienioue pod póz' 
1 dr 7, 11, 15 oo 18. 20, 21 do 23, 2§, 
2S, 39 oraz wino (poz. 19) przed 1. wrześ
nie br. a wymienione pod poz. 30 do 35 
przed dniem 30 wrześni? br. zakupili 1 z»- 
pładll i to do 15 października br. w tutej
szym Oddziale fakturami i korespoudencyą 
wykażą.

Prośby o przywóz tych towarów póź- 
n'ej wniesione będą bezwarunkowo odrzu
cone.

W W Ó Z  C llk ru . Minister przemysłu l 
handlu oraz min. *prawiedllwoscl mają za
miar dać pozwolenie gminom miejskim na 
sprowadzenie cukru z Ukrainy z tem zas 
trzeżeniem, ie  takie gminy nie będą korzys
tały z cukru kontyngentowego.

R e iu s t r  f irm o w y . Według okólnik? 
p. ministra sprawiedliwości, zgdome z art. 
II. obecnie obowiązujących przepisów o re-j 
jestrze frmówym i o firmach, do firmy? 
handlującego jednoosobowo nie wolno do-
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Cały dochód
g g | e i g g c g g | i y

c f l l  i f s w a i s < J 6 w

łączać dodatków, oznaczających spółkę lub 
mogących wprowadzić w kłąd co do przed 
miotu albo z»kresu przedsiębiorstwa lub 
stosunków jego właściciela; dozwolone są 
Jedynie doeatki, mające na celu odróżnienie 
od nnych otób lub przedsiębiorstw.

Zakaz używania dodatków, wprowa
dzających w I tąd co dc prz> dmjptu i za- 
krern, prreds ębiurstw a lub ttcsuuków właś
ciciela cducsl b;q róbcież d? spółek ban* 
ilowyc b.

Nie wolno przeto używać w firnie 
wyrażeniu jjDp/n handlowy*. jeżeli zakie» 
przedsiębi*rslwa do tego nie upoważnia,

n!e wolno też używnć wyrażeń, naaiących 
na celu wskazanie na rzek o trą  rarooowość 
spółki, n p .: >.'fmeryirań*kj dom handlowy*, 
jeżeli dodatek ten nie jest uarrawiedliwio 
ny rzeczy wiaty ml stesenkami apólników, 
ich narodoweScią lub miejscem ?n> jlc-wenia 
się bą':ź z&rząiiu spółki, bądź zakładu głów 
nego przedsiębiorstwa ;tp.

Baczyć przeto należy, by przy rejes
trowaniu nowych fhm !ub pr*y zmianie 
bpmiemS firm dotychczasowy cii wymienio
ne dodatki ft’e> były dopuszczone.

E k s p o r t  *agrap» i«ę) Biuro Pras-wo* 
Informacyjne M nister&twa Przemy siu i Han

dlu podaje zainteresowanym os-.bom do 
wiadomości, że w sprawach transportu, wy
nikających przy eksportowaniu towarów za
granicę, iDfcrrr acyl i pomocy ęoz:eIa Sek» 
cya Handlu Ministerstwa Frzemysłu i Han
dlu. Elektoralna 2, która dyaponule również 
częścią taboru kolejowego, przyznanego do 
przewozu artykułów, potrzebnych w prze 
myślę i banclu. Zapotrzebowanie na wago; 
ny dla celów przemysłowych i handlowych 
i alezy kierować do tejże Sekcyi, podając 
ilość zapotrzebowanych wygonów, etacyę 
uaaawczą i przeznaczenia, nadawcę 1 od 
biorcę, następne rodzaj i tonaż przewozo

wego towaru.
Podania winny być zaopatrzone w zna

czek o uh ty skarbowej 1 zł- żone do dnia 
5 go każdego miesiąca na miesiąc następny.

M s n o p o i®  n a  l l l t r s l n i e .  Uferaiń* 
ska Narodna Rnpubbka zaprowadziła wno- 
nopol na wyroby gorzelni ctwa i cukrów* 
nictwa, tudzież na phntacye tytoniowe.

M ew© baN iinoSsr. 'p e lsk ł© . Uka
zały s ’ę cowc banknoty polskie 20-marko- 
we i 5-roarkowe. Banknoty 2<d -tarkowe 
zdobi podobizna Kościuszki, banknoty zaś 
5-markowe — podobizna Bartosza Sło
wackiego.

Poszukują
robotników oraz
kilku pań uzdol=
nionych w kru=

wierzyźnie. W iadomość Grodzka 2 b /ll p
1892

Udzielam
an=lekcyi języka 

gielskiego metodą 
Anscna. Informa= 

cye w kancelaryi adwokackiej w Pod 
gorzu, Rynek 12, między godz. 12 a 2,
________  _  1873

5 ‘ - g a g f c f c  eesh tfgł młoda, uczciwa 
l * v K l © « W P f i  miłej powierz
chowności panienka do Łklepu zaraz. Całe 
utrzymanie i uobra dopłata. — Zgłaszać się: 
Soldinger, Starow-ślra 64, sklep. 1832

Rutynowany buchalter i korespon 
dent z 2  letnią prakty= 

ką szuka posady ewent. na pół dnia .— 
Zgłoszem t przyjmuje Adm. „N. Dzien= 
nika“ pod *Ch. rutynowany* * 1835

K ł  f e t t y i D  najlepsze m atiasy i zwy 
O L C I f & IIu  kłe, jakoteź sardynie. w 

i ■ ;oliwię I różnego rodzaju
m arynaty własnej fabn kacyi, jak RolU 
m opse itp. poleca i dostarcza we wiel 
kięj i małej ilości U. Katzr.sr w Tarnowie. i867

J  1 w najbliższych dniach do
1 / i l S l  Czech i W iednia i przyjmuję

^  E *  Wl zlecenia wszelkiego rodzaju
za przystępną prowi yą. Łaskawe zgło* 
szefiia pod ,,W . D .‘‘ ao  Adm, Nowego 
D ziennika do 8=go bm. 1891

Kolonia ogrodnicza młodzieży żydów* 
skiej w Krakowie na placu wyścigowym7
przyjmie kilku zdrowych  

ch łopce w
powyże; lat 17 na praktykę ogrodniczą 
na dobrych warunkach Zgłoszenia oso
biste w Koloni' m iędzy 3---4  popal! 1895

M ę f e  l u b  %@nę
wybrać można przez jedyne pismo w całej 

Polsce

„ F o r t u n a "
Redakcya i Administracya: Kraków Rynek 
gł. 11., Lwów Piekarska 8., Warszawa 
W dok 19. 1910
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cłyenfik i 'do
sklepu towarów modnych. — Zgłoszenia 
w Biurze dzienników Blochowej ulica Ger
trudy 23, 1930

PIERWSZA POLSKA
s k a . rw u ra  i sst. b r u k m i  

„ C i y s t o i f *
Przyjmuje wszelką garderobę, 
materyę i jedwab, do ch;m. 
czyszczenia 1 art farbowania. 

Wykonuje w jak najkrótszym terminie. 
0 © t a lc b y  w  24  g o d z in a  j&J 
Przyjmuje bieliznę i firanki do pra
nia, rękawiczki do chern. czyszczenia.

Ffiie: 1113
liłłmNslial.. 23. Lsaartytwa L. 3, 
ulltia Roktck l . 9 .  (Centrala) — — 
Poijón., iillea IUi»afj,ska L. 5.------

S O I J M B K C T S R B I B A i . R I I  S

A b i ; o ! w e n t kurzu „Abit. 
handlowvch'' 

z prektyką biurową poszukują posaJy najchę
tniej w banku, kamorze wymiany, biurze hanśteweoi 
lub spedycyjno kemlstwem. Łaskawe , zgł pod 
»Absolwent D. K,c do Adm. N. Dz. 1916

iP l hebrajskiego b. uczeń sem. 
l iU U li i j  V Ivi faebr., pedagog, kwalifiko
wany k.e.owmk większej szkoły Łbr .  po- 
szukuie porady w szkole hebr. v/ środkowej 
Gal. Oferty (z powodu cenzm y w jęz. poL) 
przyjmuje Adm. N. Dz.

Przechodząc ul. DletlowaCą, Starowiślną, 
rkręcając na planty i przez Sebastyana 

zgubiłam dn‘a 20/]X pierśc oflek złoty z 
brył; ncikiem. Uczciwy znalazca zechce ta- 
kpwy oddać pad >>dres: J  Lust, Dietla 68, 
H  p. za aowitem wynagrodzeniem. 1893

przedsiębiorstwo na
prcwmcyiW i ę f C . Ł ' » 2' « .

k v |©  zara? zdolnego i energicznego eks 
pedyenta obznajomionego dokła "nie z dzia 
łem t c t h n l t ż i ł d m  9 @ !akho ta« ltr.S
CZC^in na bardzo korzystnych war nkach 
Nieżonaci mają pierwszeństwo. Oferty pod 
»Tecbnika« do A drinistracy! i.owegc 
Dziennika z podaniem szczegółów co do 
uzdojnienienia- 1029

Zdotesi Ghnlewiurz K ; “kuie S
wspólnika w miejscu lub na wyjazd — 
I. S,e eński K raków, ulica Estery <|13.

1911

Fa chowie:
mydła z kapi
tałem, szuka 
wspólnika p o  

siadającego koncesyę Zgłoszenia do 
Adm . N, Dz, p d .Fachowiec, H)U4

Cl Ą 3  '‘ga ? "  ęS | m^°da z matura 
O Sa gifrm. rop, znają

U język polski oaz-kuje odpowiedniego zą- 
fęcia. Zgłoszenia pod * Rosyanska* do Adm. 
N. Dziennika 1920

i i  gimiwzyum
językiem wykładowym hebrajskim w 
Białymstoku, poszukuje się

k i e r o w n i k a
jakoteź nauczycieli pr.d bardzo dogodź 
nyrni warukami. Zgłoszenia przvjmuje; 
O rganizacya syonistyczna w Białytn- 
stoku, 1929

S H T A S C f i Ś
Sra??*w, %j/ne,-r. *50 wdomuLineleusaicerata

po;ecri
h ora i.k i. w sta w k i, R cln isrze  b a ty sto w e , kron liow e, ?n -  

zih i r o g a i s ,  iry jsh ia  i w yroby szm iik ler sk i? .
Sjjr-.ctJaS Jnsvt..;-v ta . 1918

.J W S fM S O IłK A "
Sr-, z ogr. por.

FABRYKA DACHÓWEK CETiÊTOWYCH I WYROBÓW 
CBRAMiCZiYCK Krsków-Grzegónki Rzcżnlczu 29 

dostarcza da<;hóv.-ek *x--nie;.towy«..h( płyt 
4iodn»kowyih, rur ;td pierw*/., -rzędnej i-.y 
ktścl. 103!

i? i i  - p f Ą Z g
U  '  4.  -'•• ■■ .7  i - V  i  •'••• : <• ’ ^

i£\'. -.v:'.-i .-it-J*. ■ -■;>, rdnp4ot :J i
L C-- r i i .  10v)8

-i- . -'jKrn* - .
—-weiitijłf------- —

. . . .  .  ^-asa»4>>vś»;.4lnct*gytanutawnamopa
-• - . .. o- mMPni n  >mfja r Q.m» w u t * w .• t /»-*

10,009 par 
trztaiśśw męskich
ze skóry juchtowej prim a podeszwy, z 
wolnym wywozem ze S łow acji mam do 
sprzedania. Łaskawe zgłoszenia w po
niedziałki między 2 —5 popoł. przyjmuje 
D yrek tor Seif, N iecała 5, u p. Leona 
Storcha, 1928

■ '(C-TMNMĘMW > pov’X3m3Wiswst»y
a K w t i a a i i w w n j f t

HipUeinmgnn
1033

m w M i t m i Y
w W t s g i g  ul. Ł o w g j i m  6

poleca:

wielki wybór farluchów kle* wych 1
— —— ■— i i■ ■- i

\raton5wycli, Halki klołow*4 szyfanowe.
Suk enki flanelowe dla dzieci i

Ul panienek. Kesżule damskifl i dzkckiat.
Nad*o poleca sóżne 

fil — tewsry konfekcjiM 3 bławatiw. —
11 SprzetUż hurtów, a t^cet

w y r o b a m i ! '
Popierajcie wyrób krajowy!
Żądajcie tylko znakomitej pgsty ĆO obuwia z 
marką »Ewa 412-.mydła loalelowe to jest Spai- 
kowe,j>Liliowo mleczne* ,IłEv:a« * Magnolia*, 
3 Perfumeryjne*, » Kosmos.M-iynoiiac, za* 

w^»Tące 8d procent tłuszczu.
Gfiuiane proki egnlakwsłe jSeca:

itepmerfiicjia my: i bw firsjarah oh(?- 
mioine-liGsinet̂  oznyefi — ^ J. Lewiński, 

Kraliiw, Śtarssfśina 3d, ,034

D O M
S f » i i W € Y M ¥

„ K ł l R Y E r *

J d J f F f l  C Z E R U in iK IE G O
19 fodgdnu, uHsa Nadwlńleńfka 24

Telefon Nr. 3111

p r z y j m u j e  w s z e l k i e  o r z e s y ł k i  l e w a r ó w  
w  z a k r e s  s p e i y t o i s s i  y c h c d  ? ą c  2 —
N rd tc  będzie kursował w najbliż
szych dniach v,6z spedytoiski 
powyżs/ej firmy w celu n.Aych* 
miastowego od wiezienia towarów 
na dworce i wysłania jako Koryer

P o s p i e s z n y .  1041

l i

SKnBOFORfl!
moźua żn iw u  dcslaf.

N a Świerzbienie, swędzenie, liszaje, 
nieczystą skórę proszę żądać w 
najbhższej aptece p rze . lekarzy* 

polecon ej

Dra Fleschr 
oryginalnej maćci „SKHSIFSRn '

N ie  brudzi, nie barwi, bez zapachu. 
Po natarć :u polecamy puder »Ska- 
boform *. — —  Można dmstać we 

wszystkich aptekach.

Skład gMwoy:
Rozsprzedaż ^SK A BO FO RM U * 

dla Polski

( r a  mS s J V  f  f

» ! i c ? F i s t L  II-

L o k a l
mój częściowM odstąpię na handel to
warów bŁwatn ch itp. Poszukuję wspól
nika z kapitałem. S. Pitzele w K rako
wie ul. Lubicz 3


